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poświęcony sprawom żeglugi 
uwzględnieniem potrzeb

C eny og ło szeń  : za drobne ogłoszenia handlow e 
30 gr za wiersz milimetrowy trzyłam owy. Za po­
wtórne ogłoszenia 30 °/0 zniżki. W iększe i stałe 
ogłoszenia w edług umowy.

Redakcja i administracja: TCZEW 
ul. Strzelecka 5. Adres pocztowy:
Tczew „Żeglarz P o lsk i“. — Konto:
P. K. O. 170 044. W szystkie m ater­
iały  i artykuły umieszczone w pi­
śmie są płatne. Rękopisów redak­
cja nie zwraca.

Prenum erata „Żeglarza Polskiego“ 
wraz z miesięcznikiem ilustrowanym 
„Morze“, w ynosi 13,50 zł rocz., 7 zł 
półrocznie, 3,50 zł kwartalnie, które 
przekazywać należy do administracji 
„Żeglarza P olskiego“.

K om itet R edakcyjny:

morskiej i rzecznej ze szczególnem 
i zadań żeglugi polskiej.

P R E N U M E R A T A  na r. 1927: Rocznie w kraju 
8 zł, zagranicą 14 zł; Półrocznie w kraju 4 zł 

zagranicą 7 zł, Kwartalnie w kraju 2,00 zł. Do Ar­
gentyny, Austrji, Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji, 

Estonji, Jugosławji (S.H.S.), Francji, 
Łotwy, Portugalji, Rumunji, Węgier 

na obszar W. M. Gdańska: rocznie 
12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł 
50 gr. W mieście i w pc rcie Gdań­
ska jak w kraju. Prenum eratę prosi­
my wpłacać na konto P.K.O. 17001,4 
lub przekazem pocztowym pod adre­
sem administracji pisma w Tczewie. 
Zmiana adresu 50 gr

Na 3 kw artał 1927 r. można abo- 
nować „Żeglarza Polskiego“ rów­
nież na poczcie.

J. R. K lejnot, i«iż. m or. A. C iechanow sk i, ***. Cena 30 gr.

PRZEGLĄD TYGODNIOWY

Program r o z M i  f t  n in ic h  m roisce.
Sprawozdanie komitetu ekspertów  złożone do dyspozycji Rządu Polskiego

przez Ligę Narodów.

II. Program robót zalecony 
przez Komitet.

Powiedzieliśmy wyżej, że polska 
sieć dróg żeglownych musiałaby mieć 
za podstawę dwie osie hydrauliczne u- 
kładające się w  formie krzyża, z których 
jedna miałaby być skierowana południ­
kowe) i służyć eksportowi ku Bałtykor 
wi, druga skierow ana równoleżnikowo 
i przeznaczona do ruchu eksportowego 
ku Rosji. Obecnie zbadam y sposób p ra­
ktyczny zrealizowania jednego i dru­
giego ramienia tego krzyżow ego syste­
mu hydraulicznego.

' T Y T U Ł  1.

Oś południkowa.
Ta oś południkowa może być urze­

czywistniona dwom a sposobami, bądź 
przez gruntowne ulepszenie żeglownej 
W isły od zagłębia węglowego aż do 
morza, bądź przez budowę kanału 
sztucznego od basenu węglowego do 
Torunia lub Bydgoszczy i przez regu­
lację W isły od tego ostatniego punktu 
aż do morza.

P a r a g r a f  I.

Zasadnicze ulepszenie żeglowności 
Wisły.

A. Regulacja.
Na Loarze, której przepływ  norm u­

jący obniża się do bezwzględnego mini­
mum — 90 m etrów 3 na sekundę poniżej 
Maine i o spadku 16,8 cm. na km, było 
możliwe regulować koryto małej w o­
dy, posiadające głębokości normujące
1,50 m etra na progach.

Przykład  ten, jak również przykła­
dy Renu, W ezery, Łaby i Odry, po­
zwala przypuszczać w  drodze i bez 
zarzutu optymizmu, że można o trzy ­
mać pomiędzy Modlinem a ujściem, sto­
sując Odpowiednie roboty, szlak żeglo­
w ny posiadający minimalne głębokości 
użyteczne dla żeglugi o 1,80 m etra, lub 
prawdopodobnie 2 metry.

Pow yżej Modlina aż do ujścia Sanu 
można mieć nadzieję otrzym ania szlaku 
żeglownego posiadającego minimalne 
głębokości 1,50 metra, a możliwe że 
1,70 m.

a) Przyczyny niepowodzenia robót re­
gulacyjnych dawniejszych.

Z wyjątkiem niektórych robót w  po­
bliżu W arszaw y i kilku wzniesień nie 
zatapiających się, zbudowanych dotąd 
bez ogólnego planu, ażeby ograniczyć 
działanie powodzi, W isła jest w  stanie 
dzikim od Zawichostu do Torunia, co 
jest zresztą okolicznością korzystną, 
ponieważ metody regulacji rzek o p rą­
dzie swobodnym są obecnie dobrze 
znane. W obec tego ma się pewność, że 
przy  zastosowaniu tych metod nie bę­
dzie skrępowania przez roboty poprze­
dnie. nieprawidłowo wykonane.

Natomiast powyżej ujścia Sanu z je­
dnej strony i poniżej Torunia z drugiej 
strony W isła była przedmiotem robót 
regulacyjnych.

Roboty te wykonane do roku 1880 
w  celu zapobieżenia rozmywaniu ło­
żyska średniej w ody i w  celu u trw ale­
nia brzegów, ażeby oddać je kulturze 
rolnej dały dobre rezultaty z punktu 
widzenia rolniczego, lecz nie w ytw o­
rzyły godnego uwagi ulepszenia z pun­
ktu widzenia żeglugi.

Łożysko rzeki, istotnie, zostało zw ę ­
żone w  częściach regulowanych stoso­
wnie do średniego przepływu rzeki. Je­
dnak dno łożyska W isły składa się z 
drobnego piasku, w skutek swej dro- 
bności bardzo ruchomego. Słyszeliśmy 
w  ustach naszych kolegów polskich 
zdanie bardzo słuszne, że „m aterjały 
łożyska W isły są zbyt drobne dla jej
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spadku“. Stąd wynika, że dno koryta 
jest stale w  ruchu i że jest wciąż kształ­
towane przez erozję przy wszelkich 
wodostanach.

Na skutek tego, latem gdy w artość 
przepływ u zbliża się do bezwzględne­
go minimum woda swobodnie przepły­
w a pomiędzy główkami, które są urze­
czywistnieniem reljefu zbyt szero­
kiego dla przepływ u letniego, rzeka 
przez to się znajduje prawie w stanie 
rzeki dzikiej, głębokość na przemiałach 
prawie się nie różni od tej, któraby b y ­
ła, gdyby rzeki wcale nie regulowano.

Tak samo jak łożysko średnie zo­
stało skonstruowane przy pomocy bu­
dowli reljefu średniego w  pasie już ob­
jętym wałami powodziowemi, tak sa­
mo należy regulować dalej w ew nątrz 
koryta średniego przy pomocy budowli 
bardzo niskich, ściętych o ile możliwe 
na poziomie małej wody, łożysko małej 
wody, w  którem  się skoncentrow ać ma 
przepływ  małej wody, a które stanowić 
będzie szlak żeglowny.
b) Warunki, którym powinny zadość­

uczynić roboty regulacyjne.
Roboty regulacyjne na rzece o sw o­

bodnym prądzie, o ile Są poprawne i 
kompletne, powinny odpowiadać po­
trójnemu zadaniu:

1) Uchronić w iększą część doliny od 
powodzi (regulacja łożyska wielkich 
wód).

Rezultat ten otrzymuje się przy po­
mocy w ałów  wzdłużnych, niezatapia- 
nych, odpowiednio ustawionych.

2) Skoncentrow ać średnią wodę w 
stałem  łożysku i regulować w  ten spo­
sób ażeby zapewnić rolnictwu jaknaj- 
w iększą część łożyska naturalnego, bez 
podnoszenia jednak wysokości powodzi 
(regulacja średniego łożyska).

Rezultat ten otrzym uje się przy po- 
' mocy budowli poprzecznych, lub głó­
w ek odpowiednio w ybudow anych i 
wyrów nanych.

3) Skoncentrować letnie wody w  ło­
żysku małej wody, k tóra ma służyć ja­
ko szlak żeglowny i ma zaw ierać naj­
większe głębokości wynikające z potę­
gi hydraulicznej rzeki w stanie małych 
wód (regulacja na małą wodę).

P ierw szy w arunek łatw o jest w yko­
nać: jest to jedynie kw estja wysokości 
i rozstawienia niezatapianych wałów.

Drugi w arunek zostaje wykonany, 
jeśli przekrój użyteczny na poziomie 
budowli jest w ystarczający ażeby za­
pewnić przy spadku powierzchownym 
odpowiadającem danemu odcinkowi 
rzeki odpływ średniego, przepływu.

Pod tym  względem bardzo ciekawe 
doświadczenia wykonane na szeroką 
skalę pomiędzy Toruniem a morzem 
wykazują, że przekroje odpływowe są 
niew ystarczające i wychodząc z tych 
założeń łatw o regulować Wisłę pow y­
żej Torunia na należyte łożysko średniej 
wody, unikając błędów, które przedsta­
wia regulacja pruska.

Trzeci w arunek jest szczególnie tru ­
dno wypełnić, ponieważ wszelka w a­
da, chociażby najmniejsza w  kształto­
waniu koryta m ałych wód odbija się 

-przez zmniejszenie głębokości, którą 
m ożnaby było otrzym ać przez regula­
cję zupełnie prawidłową.

Pod tym  względem, ażeby nie roz­
poczynać nam samym redagowanie 
kompletnego projektu regulacji, dla któ­
rego brak nam najpotrzebniejszych ele­
mentów, możemy sformułować tylko 
prawidła i porady.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N a s z a  kron ika  po rto w a  i żeg lugow a.

Ogromne postępy robót portowych 
w  Gdyni. W ostatnim czasie naocznie 
występują już olbrzymie postępy przy 
budowie portu. — Basen w ew nętrzny 
jest już w znacznej mierze obudowany; 
nabrzeże południowej strony jest w y ­
kończone na przestrzeni pół kilometra, 
przy brzegu zachodnim już wykonana 
jest cała drewniana konstrukcja, betono­
w e zaś obramowanie zrobione jest tam 
na przestrzeni 140 mtr.

W obec potrzeby coraz większej ilo­
ści skrzyń żelazo-betonowych konsor­
cjum przystąpiło do budowy tych 
skrzyń przy w ew nętrznym  rogu base­
nu, gdyż dotychczasowe miejsce ich bu­
dowy przy wejściu do basenu okazało 
się niewystarczającem .

Wielka łamifala w ydłuża się wciąż 
ku południowi, mając już długość prze­
szło 500 metrów, o wzniesionych ścia­
nach na długości 400 metrów, przy 
czem na łamifali montują się pachoły

wielkich rozmiarów do cumowania o- 
krętów  i od w ew nętrznej strony prze­
ciąga się obramowanie belkowe. W kró­
tce łamifalę albo falochron ten w ypa­
dnie już nazyw ać inaczej, gdyż zape­
wne jeszcze w  tym  roku zostanie on 
połączony z molo południowem i stanie 
się jego częścią, tracąc jednocześnie 
swą dotychczasową rolę w yłącznie o- 
chrony cd fal. Nowa łamifala, w łaśc i­
wa, powstanie w ów czas dalej ku półno­
cy, pomiędzy obecną ' a końcem molo 
północnego. Na obecnej łamifali proje­
ktowane jest przeciągnięcie rurociągu 
do ładow ania ropału i nafty.

W  wojennym porcie, daw nojuż w y ­
kończonym od strony morza buduje się 
obecnie nabrzeże od strony lądu, przez 
co port ten stanie się znacznie obszer­
niejszym niż był dotychczas. Pracuje

tu przy pogłębianiu draga XIII i roboty 
postępują raźno.

P rzy  wejściu do basenu w ew nętrz­
nego dźwigi U. M. H. już są zm ontowa­
ne, chociaż jeszcze nie przyjęte od fir­
my Zieleniewskiego w  Krakowie. B u­
dowa magazynu robi widoczne postę­
py, obecnie pokryw a się on dachem. 
Gmach Urzędu M arynarki Handlowej 
jest już wzniesiony, na środkowej czę­
ści gmachu zaczęto budowę wieży.

Ogólnie biorąc na każdym polu w y ­
czuwa się przyśpieszenie tempa robót 
budowlanych w  porcie, zw łaszcza w o- 
statnich tygodniach.

Ruch portu Gdyni za ubiegły ty ­
dzień. Ubiegły tydzień przyniósł znów 
ożywienie ruchu portowego. Ładowano 
wobec sprzyjającej pogody naw et je­
dnocześnie na 7 statków, inne zaś je­
szcze czekały na redzie na kotwicy. — 
Zawinęło do portu w  tygodniu 19 s ta t­
ków morskich (prócz przybrzeżnych) o 
łącznej ładowności 10 486 t. r. nr., w  tej 
liczbie 14 parowców, 1 holownik, 3 
lichtugi morskie, 1 motorowiec. Co do 
bandery statków  na wejściu było: 2
polskie, 8 szwedzkich, 3 duńskie, 4 nie­
mieckie, 1 norweski, 1 łotewski. T ow a­
ru na wejściu nie było. — Odpłynęło z 
portu w tygodniu 17 statków  o łącznej 
ładowności 10 112 ton rej. netto. Statki 
te w yw iozły łącznie 21 734 ton węgla, 
w  tej liczbie 1063 tony węgla bunkro­
wego.

Nareszcie pełne uruchomienie ele­
ktrowni portowej w Gdyni. Elektrownia 
portow a w  Gdyni, zbudowana przez 
Stocznię Gdańską jak dotąd zawodziła 
pokładane w  .niej nadzieje i jeden z 
kranów mostowych przez to jest stale 
nieczynny. Obecnie w m ontowany ma 
być regulator napięcia, który ma po­
zwolić elektrowni zasilać energją ele­
ktryczną oba dźwigi mostowe.

Ruchliwość firm eksportowych i 
ekspedycyjnych w  Gdyni. „Robur“ ma 
budować w  najbliższym czasie na śro d ­
ku terenu molo południowego dom mu­
row any na swe b iuro : budowa tego do­
mu przewiduje znaczne rozszerzenie go 
w  przyszłości w w yż i w szerz. — Oko­
ło 1-go października przybyw a do Gdy­
ni jeszcze jedna firma spedycyjna: 
W arszaw skie Tow. Transportow e z 
siedzibą w  Gdayską, które powstało 
przy udziale firm Elibor i W arsz. Tow. 
Transp. i Żeglugi i otw iera filję w 
Gdyni.

Nazwy nowonabytych statków  fir­
my Robur. Koncern w ęglow y Robur 
nabył już dwa statki: Robur I Robur U, 

' które w  związku z formalnościami cel- 
r.emi oraz rejestracji firmy jako tow a­
rzystw a żeglugi pozostają jeszcze pod 
banderą szwedzką. Parow ce tow arowe

i t

G d a ń s k
„ W A R T A

Tow arzystw o Ekspedycyjne z o. p
— Langermarkt 19. —

Ekspedycja (specjalność transporty ma- 
sowe)skladowanie, maklerstwo okrętów

T e l e f o n y :  w Gdańsku Nr. 237 89 /  245 89, w Porcie: Wolna Strefa Nr. 35094 
Dworzec Nadwiślański Nr. 353 85. — ADRES TELEGRAFICZNY: W A R T A

Oddział w  Gdyni.
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W ielki zb iorn ik  elektrow ni G ródek na n rzece  W dzie.
Mimo wielkiej odległości dzielącej tę potężną elektrownię wodną od Gdyni, 
stanął układ na mocy którego Gródek będzie zasilał port gdyński w energję

elektryczną.

Robura będą miały numerację rzymską 
przy nazwie Robur, przy czem ilość 
statków  tych ma być doprowadzona do 
dziesięciu.

Znakomity rozwój przewozów oso­
bowych Żeglugi Polskiej. Zamknięcie 
pierwszego sezonu żeglugi przybrzeż­
nej z dniem 15-go w rześnia pozwoliło 
obliczyć znakomitą frekwencję tego­
roczną. Mimo iż ruch rozpoczęto do­
piero w  lipcu, statek zaś „Gdynię“ u- 
ruchomiono zaledwie w  sierpniu, p rze­
wieziono ogółem 70 000 pasażerów. W 
roku bieżącym ruch utrzym ywano pa­
rowcami „Gdańsk“ i „Gdynia“, oraz 
wyazierżaw ionem i „Sachsen“ i 
„Schwalbe“. W  roku 1928 w  ruchu 
bedzie pięć statków  polskich. Prócz 
„Gdańska“ i „Gdyni“ będą uruchomio­
ne specjalnie zamówione dwa parowce 
mniejsze, oraz parowiec kołowy Za­
głoba, k tóry  po przedłużeniu kadłuba 
zapowiada się jako dobry statek m or­
ski.

Ostatnie podróże „Gdyni“ do Sztok­
holmu i Kopenhagi z pełną ilością pa­
sażerów  nadzwyczaj się -udały. Gdy­
nia odbędzie w  tym  miesiącu je­
szcze dwie podróże do stolic skandy­
nawskich.-*  •

Ruch statków towarowych Żeglugi 
Polskiej. Parow iec Wilno odpłynął 14 
z Gdańska do Odense z pełnym ładun­
kiem węgla. — Par. Poznań od 12-gj 
w yładow uje w  Calais 734 fathom ko­
palniaków z Gdańska. — P ar. Toruń 
odpłynął 13-go z Gdyni do W est H art­
lepool z ładunkiem 589 fathom kopal­
niaków. — Par. W arta  wyładow uje w 
Liverpool-Garston drzewo z Gdańska. 
— Par. Kraków odpłynął 13-go z Gdań­
ska do Vallvik (Szwecja) z ładunkiem

węgla. — Par. Katowice wyładow uje 
w  Ystad (Szwecja) ładunek węgla z 
Gdyni.

Ruch portu gdańskiego w sierpniu.
Ruch portu gdańskiego w sierpniu s ta ­
nowi rekord w  stosunku do lat poprze­
dnich nie w yłączając sierpnia ub. roku 
z jego olbrzymim ruchem w yw ołanym  
przez strejk węglow y angielski. Zaw i­
nęło do portu 744 statki morskie o łą ­
cznej ładowności 354 581 ton rej netto 
(w sierpniu 1926 r. 335 746 ton). Co do 
udziału poszczególnych bander w  ru­
chu portowym , to bandera polska z 58 
statkam i i 19784 ton zajęła szóste miej­
sce po banderach niemieckiej, duńskiej, 
szwedzkiej, angielskiej i norweskiej, a 
przed banderami francuską, gdańską, 
łotewską, oraz ośmiu innemi banderami
0 nieznacznym udziale w  ruchu porto­
wym. Do rzadszych gości w  porcie na­
leżały w  sierpniu trzy  parowce włoskie
1 jeden jugosłowiański. Ruch tow arow y 
chociaż powoli, ale w zrastał. Węgla 
wywieziono 370 tys. ton, cementu 
13 192 t., prod naftowych 7 430 ton. Im­
portowano w  sierpniu: 34 390 t. rudy 
żelaznej, żelastwa 31 891 t., tomasówki 
17 830 t., śledzi 7 372 t„ fosfatów 5 180 
t., saletry  5 655 ton. — Ruch osobowy 
zagranicę i z zagranicy morzem był 
nieznaczny. Największy ruch na w yj­
ściu był do Londynu (1000 osób), Hullu 
(585), Nowego Yorku (486), Hamburga 
(437) i Kopenhagi (315), — był to ruch

z przesiadaniem w  obcych portach na 
statki transatlantyckie, z wyjątkiem 
bezpośredniej linji do 'Nowego Yorku.

Ruch portu gdańskiego za ostatni ty­
dzień. W ostatnim tygodniu ruch na 
wyjściu nieco przew yższał ruch w ej­
ściowy, ożywienie jednak, zw łaszcza 
w końcu tygodnia, było’ wielkie. Zaw i­
nęło do portu w tygodniu, nie licząc ru­
chu żeglugi przybrzeżnej, 113 statków 
morskich, w tej liczbie 89 parowców, 5 
motorowców, 5 holowników, 4 lichtugi 
morskie, 7 żaglowców, 2 żagl. z mot., 1 
par. cysternow y. W śród statków  tych 
było próżnych: 67, z drobnicą 17. z że­
lastwem 8, ze śledźmi 7, z rudą żelazną 
4, z pasażeram i i drobnicą 4, z ty to ­
niem 2, z fosfatami, drzewem  i drobni­
cą, zbożem, materjałem  wojennym —• 
po 1. — Co do bandery statków  na w ej­
ściu było: polskich statków  3, gdań­
skich 5, duńskich 22, szwedzkich 28, 
niemieckich 36, norweskich 6. angiel­
skich 3, łotewskich 4, holenderskich 3, 
włoskich, fińskich i litewskich po 1. —• 
Na wyjściu zanotowano 120 statków  
morskich, w  tej liczbie z węglem 49, z 
drzewem  22, próżnych 19, z drobnicą 
19, z pasażerami i drobnicą 4, ze spiry­
tusem 3, ze zbożem i resztą ładunku 
śledzi po 2, z koksem, cementem, m ela­
są, benzyną, ropą gazową, końmi i dro­
bnicą po 1.

Nowe gdańskie utrudnienia celne na 
Wiśle Morskiej. Celnictwo gdańskie 
w prow adza coraz to nowe utrudnienia 
ruchu na Wiśle Morskiej poniżej Tcze­
wa. Odwołano ponownie dwu urzędni­
ków stale przydzielonych do Schiewen- 
horst, utrudniając przez to załatwianie 
formalności celnych dla holowników 
Żeglugi. W isła-Bałtyk. — Z innej stro­
ny w prow adzono od 10-go września re­
wizję celną 7 kim. poniżej Tczewa pod 
Palszewem , której podlegają statki że­
glugi wew nętrznej. — To rozporządze­
nie odbija się fatalnie na interesach że­
glugi, gdyż na silnym prądzie holowni­
ki z pociągiem berlinek będą musiały 
przybijać dla rewizji. Pociągi idące zgó- 
ry  rzeki będą traciły  przy tem przeszło 
godzinę czasu. Rozporządzenie upozo­
rowane potrzebą walki z przem ytni­
ctwem papierosów polskich do Gdań­
ska (?) kasuje dotychczasową swobodę 
ruchu na Wiśle Morskiej i winno być 
uzgodnione z interesami żeglugi, p rze­
ciwko której jego ostrze jest skierowane.

Wzmożenie przeładunku w Tczewie. 
Eksport węgla do Włoch. Ostatnio 
przeładowano na eksport w  jednym dn. 
2 200 ton węgla w  porcie tczewskim. 
Zwiększenie przeładunku tłum aczy się 
jak udoskonaleniem urządzeń przeła­
dunkowych, tak też wznowieniem łado­
wania nietylko na statki morskie, lecz 
również na berlinki, które przeładow u­
ją następnie węgiel w  porcie gdańskim 
na eksport do Włoch. W łasny tabor 
morski Żeglugi W isła-Bałtyk jest zbyt
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mały w stosunku do obecnych środków 
przeładunkowych portu tczewskiego, 
mogąc w yw ieźć miesięcznie tylko 15 
tys. ton, nie licząc wywozu przez 
Gdańsk. Dla należytego w ykorzystania 
portu morskiego w  Tczewie brakuje 
tylko ułatwień sprowadzenia celem ku­
pna lub wynajęcia obcych lichtug m or­
skich w  ogólnej nośności do 40 000 ton, 
gdyż przeładow ać węgla na statki m or­
skie port tczewski już jest w  stanie 
80 000 ton miesięcznie.

Ruch statków Żeglugi Wisła-Bałtyk. 
Holownik Orkan z lichtugami Alek i 
Bartek w yładow uje węgiel w  Kopen­
hadze. — Hol. Rybak z lichtugami

W ojtek i zafracht. D. W. 701 w yłado­
wuje węgiel w Kopenhadze i Nordborg. 
— Lichtugi Jurek i Janek za zafracht. 
holownikiem Enak są w drodze zK arl- 
stad (Szwecja, jezioro W enern) do 
Gdańska. — Lichtugi Stefek i Antek 
w yładow ują węgiel w  Kopenhadze i 
Grenaa (Danja). — Hol. T yran  z lich­
tugami Benek i Bolek wyładow ują w ę­
giel w  Aarhus (Danja). — Lichtugi F ra­
nek, Felek, Bronek ładują węgiel w 
Tczewie, dwie pierwsze z przeznacze­
niem do Góteborga. — Hol. Krakus 
cźeka na Franka i Felka w  ujściu pod 
Schiewenhorst. — Hol. Sambor jest na 
stoczni W ojana w  Gdańsku.

K ro n ik a  ś w ia to w a
żeglugi i budowy okrętów.

BELG.IA.
Szkoły marynarki handlowej w Bel- 

gji. Belgja ma 2 szkoły m arynarki han­
dlowej, jedną w Antwerpji, drugą w 
Ostendzie. Obie mają działy naw iga­
cyjny i mechaniczny. (Najniższy wiek 
dla wstąpienia na w ydział naw igacyjny
— 15 lat, na w ydział m aszyn morskich
— 18 lat. P rzed egzaminem wstępnym 
odbyw a się badanie wzroku i umiejęt­
ności pływania. Uczniowie są docho­
dzący, internatów  niema.

RYBACTWO M ORSKIE.
Z wybrzeża-

Po wyjeździe letników w ybrzeże 
przybrało zw ykły swój mniej ożyw io­
ny wygląd. W yszło to na dobre ry b a­
kom, bo zaczynają więcej się zajmować 
swoim zawodem, tem bardziej, że m i­
nął już okres bezrybia i należy oczeki­
wać z początku zjawienia się węgorzy, 
a nieco później na jesieni, głównych ży ­
wicieli rybaka — śledzi i szprotów. 
Chociaż więcierze (żaki) na węgorze 
w ystaw iono już na początkach sierpnia, 
to jednakże dopiero w  końcu miesiąca 
było kilka dni, które przyniosły więcej 
obfitą zdobycz po kilkadziesiąt dość du­
żych ryb w  żaku.

Naogół połowy w szystkich gatun­
ków ryb były wr sierpniu nieduże. Flą- 
der złowiono daleko mniej aniżeli w  lip- 
cu. Z innych ryb łowiono makrele. P o ­
łowem  tej ryby trudnią się prawie w y ­
łącznie rybacy z Kuźnicy i oczekują 
niecierpliwie gdy rzadki ten na naszem 
w ybrzeżu gość ukaże się, co byw a nie­
zbyt często i niezbyt licznie. Zwykle 
makrele ukazują się dopiero w czerwcu 
i łowione są do września, więc w  okre­
sie gdy połów jest niewielki, a popyt na 
ryby jest duży. W ięc połów tej ryby 
przynosi niekiedy dość dobry zarobek.

Z innych ryb łowiono na Helu śle­
dziki w  ilości niedużej. W’ okolicy Dąb­
ka ukazały się już naw et szproty i po­
dobno naw et w znacznych ławicach. 
Rybaków  tam jest mało, więc nie ło ­
wiono tej ryby, gdyż zbytu na miejscu 
nie było, a dłuższe przechowanie poło­
w u nie było możliwe z powodu upałów.

Spółdzielnia „Zjednoczenie rybaków  
morskich w  Gdyni“ nabyła większą i- 
lość narzędzi rybackich dla sprzedaży 
rybakom. Ceny podobno mają być niż­
sze niż ceny w sklepach gdańskich, 
gdzie rybacy dotychczas zaopatrują się 
w  sprzęty zawodowe. Również dba 
spółdzielnia o rozwój flotyli silnikowej, 
czego dowodem jest zakup dwuch dal­
szych kutrów  motorowych, tym razem 
dla rybaków  z Kuźnicy i Jastarni.

Duże zaniepokojenie wywołuje 
w śród rybaków  gdyńskich istniejący 
podobno projekt zasypania urządzone­
go już portu rybackiego. Pow stają 
znów obawy, że statki rybackie albo 
zupełnie, albo na czas dłuższy zostaną

pozbawione schroniska, co może nara- I 
zić rybaków  na duże straty , tak jak to 
było niejednokrotnie w  latach ubie- ' 
głych. Dziwnem się zdaje, że z jednej 
strony czynione są usiłowania do 
zwiększenia flotyli rybackiej i na tu 
Rząd udziela kredytów , a z drugiej 
strony w szystko zmierza ku temu by 
flotyla, stworzona przy pomocy rzą­
dowej, nie miała schroniska i ulegała 
w ypadkom  i zniszczeniu. Ufamy jednak 
że są to tylko niepomyślne pogłoski.

Naógół istnieje większe zaintereso­
wanie się w ybrzeżem  i sprawam i ry- 
backiemi. O ile dawniej trudno było u- 
zyskać jakąkolwiek pomoc dla ryba­
ctw a o tyle teraz jest to tak dalece ła- 
twem, że naw et nie w szystkie kredyty 
rybackie są w yzyskane, bo oprócz ak­
cji, którą oddawna prowadził P ań ­
stw ow y Bank Rolny, przybyła teraz 
pomoc ze strony Banku G ospodarstwa 
Krajowego za pośrednictwem  nowou­
tworzonej spółdzielni.

Podobno Państw ow y Bank Rolny 
zainteresow ał się również oddawna 
planowaną kolonizacją Helu i możliwe, 
że jeszcze w tym roku przyczyni się do 
zapoczątkowania tego uznanego za nie­
zbędne zamierzenia, które niestety od 
szeregu lat oczekuje na rozwiązanie.

Na ostatku mamy do zanotowania 
smutny w ypadek w końcu sierpnia. W 
Chałupach podczas w ystawienia ża­
ków na Wielkim Morzu utonął, na odle­
głości 50 rn. od brzegu rybak Antoni 
Kąkol. Dwaj inni rybacy, k tórzy znaj­
dowali się z nim razem na łodzi, zostali 
v yra towani.

Z gdańskiego rynku 
rybnego-

Rynek świeżej ryby był ostatnio 
dobrze zaopatrzony, zw łaszcza w  rybę 
słodkowodną. Pojaw ił się św ieży śledź 
w  dobrym gatunku, dowożony z Helu 
i z przed ujść wiślanych. Ceny na ry ­
bę pozostaw ały wysokie. Płacono za 
funt fląder 0,70—0.80, łososi 2,50—3,—, 
śledzi 0,40, w ęgorzy do 2,— guldenów 
zależnie od wielkości, kwapów 0,35— 
0,40. Za funt dorszy płacono 0,40, lina 
2,— guldena, karasia 1,20, sandacza 
1,80, sandaczy mniejszych 0,60—1,— gd.

Za wędzony tow ar: za flądry do 1,50 
zależnie od wielkości, za węgorze 
2—3,—, łososie 6,— gd. za funt.

Handel śledźmi. Zapotrzebowanie 
na śledzie togoroczne wyjaśniło się ja­
ko bardzo wielkie. Tym czasem  połowy 
szkockie są o 5 % mniejsze niż zeszło­
roczne, przy czem ostemplowano zna­
cznie mniejszą ilość doborowych ga­
tunków.

Mimo znacznego ożywienia import 
przez Gdańsk w ypada w  tegorocznym 
sezonie o 25 % mniejszy niż w zeszło­
rocznym, przy tem ciekawem zjaw i­
skiem jest, iż zmniejszenie importu do­
tknęło tylko opakowania całobeczko- 
we, natomiast półbeczek wwieziono na­
w et więcej niż w sezonie ubiegłym. Na­
stanie chłodnej pogody ożywiło dalsze 
transporty śledzi kolejami, które po 
wyładow aniu ze statków  pozostaw ały 
na składach w  Gdańsku z powodu zbyt 
ciepłej pogody, nieodpowiedniej dla 
przeładunku i transportu lądowego.

Ceny pozostaw ały mocne. W ynosi­
ły  one: Castlebay Matjes 70, 80 i 90 
szylingów stosownie do wielkości, m ar­
ka Stornow ay 60 70 i 80 szyi. stoso-- 
wnie do wielkości. Ceny te rozumieją 
się za półbeczki. T rade M ark Matjes 48 
szyi., Trade Mark Mattfuls 53—54 szyi. 
Norweskie śledzie wiosenne 1927 roku 
23,25 szyi., 1926 roku 22— 24 szyi. v.a 
całe beczki. Półbeczki drozsze o 3 szy­
lingi na dwu półbeczkach.

Przywóz śledzi do Polski przez 
po r t  gdański.

3 w rześnia:
niem. p. M artha Schróder 343 z Wicku 

3020/1 i 530/2 beczek.
4 w rześnia:

niem. par. W eser 290 z Ardglassu 
lt)74/l beczek.
5 w rześnia:

gd. par. P rosper 410 z Peterhead 
5518/1 i 2506/2 beczek.

6 w rześnia:
niem. par. Elsa 335 z Lerwicku 

1576/1 i 25/2 beczek.
8 w rześnia: 

norw. par. W endla 303 ze Stronsay, . 
norw. p. Vestmanrod 343 ze Stornoway, 
norw. par. Henry 951 z Wicku.
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Polow y na wybrzeżu w  
m iesiącu sierpniu.

W sie rp n iu  złow iono na  w ybrzeżu 
151.468 k g  ry b y  w arto śc i 194.958 zł.

Spadek ja k  co do w arto śc i, ta k  i co do 
ilości w s to su n k u  do poprzedniego  m iesią ­
ca bardzo znaczny. Na szczęście te  zm iej- 
szone po łow y  p rzy p ad a ją  n a  czas ubocznych  
dochodów  z sezonu letn iskow ego.

W  sie rp n iu  ilość złow ionej ry b y  n a  j e ­
dnego ry b a k a  b y ła  znacznie m nie jsza  niż 
w lipcu , gdyż ilość z a tru d n io n y ch  rybaków  
i łodzi w zrosła znów m niejw ięcej o 10%; 
najw ięcej ożyw ił się udzia ł rybaków  w po­
łow ach n a  półw yspie, w obwodzie w schod- 
n io -he lsk im  bowiem u p raw ia ło  połów  w 
s ie rp n iu  150 rybaków  (w lipcu  1C5), w ob­
wodzie zachodn io -he lsk im  zaś 530 rybaków  
(w lip cu  373). W g d y ń sk im  obwodzie 
u dz ia ł rybaków  w po łow ach  zo sta ł m niej 
w ięcej ten  sam  (w s ie rp n iu  118, w lipcu  126), 
w obw odzie zaś puck im  u d z ia ł w połow ach 
naw et sp ad ł z 291 w lipcu  na  223 w s ie rp n iu .

Powyższe z jaw isk o  n ierów nego  ud z ia łu  
w połow ach co do obw odów  tłu m aczy  się 
tem . że n a  półw yspie żniw  w cale niem a, 
w obw odzie g d yńsk im  m niej one w pływ ają  
n a  p racę  rybaków , w obw odzie zaś puck im  
ry b ac tw o  najw ięcej zależne je s t  od żniw  
gdyż  ry b ak  żyje rów nież z ro li.

Co do poszczegó lnych  g a tu n k ó w  ly b y  
to  p ła s tu g i (f ląd ry  i sk a rp ie ) nad a l zajm o­
w ały  p ierw sze  m iejsce w połow ie (97.040 kg. 
fląd e r i 6.525 kg . sk a rp i) , jed n ak  w s to su n ­
k u  do poprzedniego m iesiąca ilość te j ryby  
w połow ach sp ad ła  p raw ie  o 60%. Tylko 
w obw odzie w schodn io -helsk im  ilość po ło ­
w ionych  f ląd e r w zrosła  z 34.070 kg. w lip ­
cu do 39 190 kg. w s ie rp n iu . N ajw iększy  
spadek  połow u fląder d a ł się odczuć w ob­
wodzie zachodn io -he lsk im , gdzie po 71.050 
kg. te j ry b y  w lip cu  złow iono 10.650 kg. 
w s ie rp n iu , sk a rp i zaś w lipcu  złowiono 
3 540 kg, w s ie rp n iu  zaś n ie  łow iono ich  wcale.

Ś ledzie prócz obw odu w schodn io -hels- 
k iego (3.650 kg.) łow iono ręw nież w obwo- 
w odzie zachodnio  helsk im  (1.465 k^r.) Łosoś 
n a to m ia s t z n ik ł przy  g d yńsk im  i he lsk im  
brzegu , a łow iony by ł w niew ielk iej ilości 
w obwodzie puck im  (45 k g )  i zachodnio- 
he lsk im  (11 kg.). M ielnice i troc ie  ja k  i 
poprzedniego m iesiąca  łow iono ty lk o  w ob­
w odzie puckim  (400 kg., w lipcu  250 kg.).

Ilo ść  połow ionego w ęgorza w zio sła  n ie­
znacznie (11 609 kg., w lipcu  zaś 9.274 kg.) 
połow y jeg o  sp ad ły  znacznie  w obw odach 
puckim , gdyńsk im , w zrosły  n a to m ias t w 
obw odach pó łw yspu  (w zachodnim  z 2.770 
kg . do 6.283 kg., we w schodnim  z 69 kg  
do 2 044 k g ) .

Ilość pom uchli ogólna p raw ie  się nie 
zm ien iła  w ynosząc w s ie rp n iu  6.342 kg. 
(w lipcu  5 900 kg.), ilo ść  te j ry b y  zm n ie j­
szy ła  się w połow ach rybaków  półw yspu, 
a  zw iększy ła  się  w połow ach obwodów lą ­
dow ych.

T ak pożądane i n ieob liczalne  m akrele , 
k tó ry c h  w lip cu  złow iono ty lk o  400 kg., 
w obwodzie zachodnio-helsk im , w y stąp iły  
w s ie rp n iu  n a js iln ie j w połow ach  rybaków  
g d y ń sk ich  (1.281 kg .) i zachodn io -helsk ich  
(980 kg.). W  obwodzie pu ck im  złow iono 
ty lk o  125 kg., we w schodnio-helskim  nie 
złow iono ich  w cale.

Szczupaków , kw apów  i kn u rh an ó w  po­
łow iono n ieco  m niej niż w lipcu, okoni zaś 
i p ło tek  n ieco  w ięcej niż w lipcu. Kwapów 
i k n u rh an ó w  ja k  zw ykle łow iono najw ięcej 
w obw odzie gd y ń sk im , okoni zaś i p ło tek  
w obw odzie puckim .

Sezon szprotów  rozpoczął się połow am i 
w obw odzie puck im  w ilo śc i 2 OCO kg.

Ceny o siągn ię te  za k ilog ram : szprotów  
0,50, f ląd e r 1, - z ło ty , sk a rp i 1,30 zł, śledzi
0.60. zł, łososi 5,— zł, m ieln ic  i tro c i 5,— 
zł, w ęgorzy 4,— zł, pom uchli 1.— zł, m a ­
k re li  2,50 zł, Szczupaków 3,— zł, kw apów
1,— zł, okoni 1,50 zł, p ło tek  1,— zł, k n u r ­
hanów  0‘10 złotego

Z pow yższych cen w idać, iż z w y ją t­
k iem  sk a rp i, śledzi i szczupaków , ceny po­
sz ły  w górę.

Z ogólnej liczby połowów sprzedano 
d.o w ędzarn i m iejscow ych 6o0 fląd e r i 40 h  

w ęgorzy. W yw ieziono do G dańska 60oo 
fląd e r, 60o/o sk a rp i, 60% śledzi, lO0o/o łososi, 
7j>% m ieln ic  i troc i, 30% w ęgorzy, 60o/o po­
m uchli, 70o|0 m akre li, 35o|0 szczupaków , 
70o|o kw apów , 1 Oo|0 okoni,. R esztę sp rzeda­
no na ry n k u  m iejscow ym .

Nowiny żeglarskie.
P rze b u d o w a  la ta rn i m o rs k ie j  

na H e lu .
Z dn. 7. b, m. zo sta ła  zgaszona s ta ra  

la ta rn ia  m orska  Hel i na  czas przebudow y 
a p a ra tu  św ie tlnego  ustaw iono  na  w ieży la ­
ta rk ę  ace ty len o w ą z c h a ra k te ry s ty k ą  n a ­
stęp .: 2
św ia tła j
sekund.

św ia tła , 3 s. zac iem nien ia , 2 s_ 
5 zaciem nien ia  czy li ok res = 15

Dla zaznaczenia prow izoryczności ch a ­
ra k te ru  tego  św ia tła  i fa k tu  n ie is tn ie n ia  
św ia tła  poprzedn io  opublikow anego , um ie­
szczono na w ieży 7 m etr. poniżej w spom nia­
nego św ia tła  ace ty lenow ego, s ta łe  św ia tło  
czerw one, przyczem  św iatło  białe  m igaw ­
kowe (acety lenow e) w idoczne je s t  na  całym  
horyzoncie  n a  4 m ile m orsk ie  (w ed ług  p u ­
b likacji), p rak ty czn ie  zaś p rzy  w arunkach  
sp rzy ja ją cy ch , w idoczne ono je s t  do 9 m. m. 
s ta łe  zaś św ia tło  czerw one w idoczne ie s t 
tyl-ko w części ho ryzon tu  od p o łu d n ia  n a  
w schód i zachód n a  od leg łość  2 m il m orsk., 
n ie  posiada  ono śc is ły ch  g ran ic  w idoczności 
w horyzoncie i z te j p rzy czy n y  może być 
w idocznem  nieco poza w skazanem i g ra n i­
cam i.

Nowy a p a ra t św ie tln y  z o p ty k ą  sy s te ­
m u P resne la , ze źród łem  św ia tła  s tan o w ią - 
cem p łom ień żarow o-naftow y, je s t  ju ż  do­

s ta w io n y  n a  Hel do m ontow ania i pochodzi 
z w y tw órn i J . P in to h  w B erlin ie. D efin ity ­
w nie u ruchom ionym  zostan ie  on praw dopo­
dobnie 1 paźd z ie rn ik a  b. r., o czem w n a j­
bliższych dn iach  będzie p o dany  k o m u n ik a t 
ofic ja lny  w w iadom ościach żeg la rsk ich .

A p ara t ten  będaie nad aw ał la ta rn i  no ­
w ą c h a ra k te ry s tk ę , a  m ianow icie św ia tło  
m ieszane t. j. żarzenie się przez 12.5 s.; w 
pierw szej fazie św ia tło  w idoczne będzie p rzy  
średn ich  w aru n k ach  n a  6 m il m., b ły sk i 
zaś m ają  s ięg ać  n a  od leg łość 17 m il m orsk ich

Przebudow a la ta rn i  he lsk ie j u suw a n a ­
reszcie jed en  z d o tk liw ych  b raków  w ośw ie­
tle n iu  naszego w ybrzeża i da je  tem u  w aż­
nem u d la  żeg lug i punk tow i o rjen tacy jn em u  
now oczesne u lepszen ie  techniczne.

N o w e  p o m ia ry  m ag n e tyzm u  nad  
B a łty k ie m . Po dw uch m iesiącach  p racy  
estońsk i y a c h t C acilie  w yznaczony d la  b a ­
dan ia  m agnetyzm u  p rzy  b rzegach  fis to n ji 
i Ł otw y zaw inął do p o rtu  w R ydze.

Y acht ten zbudow any zosta ł specja ln ie  
d la  ty ch  bad ań  bez zastosow an ia ja k ic h k o l­
w iek części z żelaza. J a k  w idać E ston ja  
p rzyczyn ia  się do ^pogłębienia w iedzy n a ­
szej o B ałtyku , k tó ra  szczególnie pod w zglę­
dem w iadom ości co do m agnetyzm u, w n ie ­
k tó ry ch  jeg o  obw odach, je s t  n iew y sta rcza­
ją c a .

1

Żegluga a Kolonje.
O tw arcie  ta rgó w  kolonjalnych w Antw erpji.

W u b ieg łą  sobotę o tw arto  uroczyście 
4»tą w ystaw ę k o lo n ja ln ą  w A ntw erp ji. W 
in a u g u ra c y jn y c h  przem ów ieniach  p odk reś­
lano znak om ity  sukces dzieła  rozpoczętego 
przez k ró la  L eopolda Ii-go. L udność me- 
tro p o lji obecnie ju ż  zaczyna oceniać w ła ś­
ciw ie doniosłość zo rgan izow an ia k o lo n ja l-  
nego p ań s tw a  Kongo, k ilk a d z ie s ią t razy  
przew yższającego obszarem  m a łą  Belgję. 
Jeden  z mówców, prezez ta rgów , zw rócił się 
z apelem  do młodej g en e rac ji ażeby się in ­
te re so w a ła  ko lon ją  n a  dobro w łasnego  k ra ­

ju  i w y p e łn ia ła  wobec ludności ko lon ji m isję  
cyw ilizacy jną . In n y  z mówców p o d k reś la ł 
w idoczny n a  w ystaw ie w zrost p ro d u k c ji k o ­
lon ji. K ongo p rzes ta je  być w yłącznie  k ra ­
jem  ek sp o rtu  surow ców , rozw ija  się tam  
p rzem ysł, s tw arza jąc  po trzeby . Tak sam o 
ja k  p rzem ysł g ó rn iczy , u p raw a ryżu, ba­
w ełny  i ro ś lin  o le is ty ch  zw róciły  uw agę 
przem ysłow ców , k tó rz y  zao p a tru ją  p rzed ­
sięb io rs tw a  k o lon ja lne  w coraz  doskona l­
sze narzędzia.
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Obce koion je  w y staw iły  rów nież liczne 
p ro d u k ty , p rzy  pom ocy k tó ry ch  p ań stw a  
k o lo n ja ln e  w alczą konku rency jn ie  w czasach  
pokojow ych  o podbicie rynków  św iatow ych.

Na 4 -ty ch  ta rg a c h  w idać postęp  i udo­
sk o n a len ie  w ygód oraz s tan u  m a te rja ln eg o  
eu ropejczyków  pod zw ro tn ikam i. Pojaw iło  
s ię  m nóstw o p rak ty czn y ch  w yrobów  i u rzą ­
dzeń, k tó re  m ają  u ła tw iać  tru d n e  w aru n k i 
b y tu  w gorącym  k lim acie .

Jeden  z mówców, b u rm is trz  m iasta , n a ­
zw ał A n tw erp ję  duszą ko lon ji b e lg ijsk ie j, 
po d k reś la jąc  do tychczasow y w ysiłek  m iasta  
w  ty m  k ie ru n k u  pod w zględem  przem ysło ­
wym i handlow ym .

Po raz  p ierw szy  na  w ystaw ie  u czestn i­
czy ł Z ło ty  B rzeg, P rzypuszczaln ie  w y sta ­
w a k o lo n ja ln a  p rzy jm ie jeszcze w iększe roz­
m ia ry  w roku  1930 g d y  będzie ona  s ta n o ­
w iła  część w ystaw y  pow szechnej.

C iekaw ym  standem  n a  w ystaw ie  je s t  
num er 15-ty H o iland-A frika  L ijn L in ja  ta  
u trzy m u je  reg u la rn ą  pośp ieszną kom un ika­
cję pom iędzy A n tw erp ją  a w szystk iem i p o r­
tam i A fry k i w schodniej. L in ja  ta  ma też 
po łączen ia  dookoła  południow ej A fryk i 
* Kongo b e lg ijsk im . P rócz tego  lin ja  ta  
u trzy m u je  podróże dookoła  A fry k i z A n t­
w erp ji, przyczem  je d n a  z n ic h  co 2 ty g o d ­
n ie  ok rąża  A frykę od zachodu, w raca jąc  
przez k a n a ł Suesk i, d ru g a  zaś co trz y  ty ­
godnie ok rąża  A frykę od w schodu, rozpo­
czy n a jąc  ok rążan ie  od k a n a łu  Suesk iego  
a w raca jąc  brzegiem  zachodnim . L in je  te  
bardzo się p rzy czy n ia ją  do rozw oju  ko lon ji 
K ongo.

D ział m e ta lu rg iczn y  św iadczy o w iel- 
k iem  ju ż  dziś rozpow szechnien iu  w ko lonji 
b e lg ijsk ie j u rządzeń  m echan icznych  i m a­
szyn  w szelkiego rodzaju.

F irm a  Ad. i J. L andm eters. je d n a  z n a j­
s ta rszy ch  w A ntw erp ji, w y staw iła  sp ec ja l­
ność sw ą, te n ty , żagle i liny , przew ażnie 
do u ż y tk u  okrętow ego.

Im porte rzy  i m ak le rzy  p o rtu  A ntw erp ji 
m a ją  osobne s tan d y . Z o fic ja in ie  rep rezen ­
to w an y ch  k ra jów  w ym ienić należy  Mada­
gask a r , T unis, s ta n  San Paulo  w B razy lji 
i Z ło ty  Brzeg. Do a tr a k c j i  ta rg ó w  należy 
od tw orzona w n a tu rze  w ioska m ieszkańców  
Kongo.

Porly północno- 
afrykańskie.

Sfax.
Z portów  T unisu  najc iekaw szym  d la  

n as je s t  Sfax, gdyż ty lk o  z ty m  portem  łą ­
czą nas w iększe o b ro ty  tow arow e. P raw ie 
ca ły  te n  obró t w y p e łn ia ją  fo sfa ty  przyw o­
żone do nas ze Sfaxu, ja k  do tąd  przez 
G dańsk , w b lisk ie j p rzyszłośc i n iew ą tp li­
w ie też p rz tz  G dynię.

P o rt S faxu  m a znakom ite  położenie n a ­
tu ra ln e . Reda je s t  dobrze o s ło n ię ta  przez 
w yspy  K erkenah  i m ie lizny  g lin ias te , k tó re  
z a trz y m u ją  fa lę  p rzed  stanow isk iem  k o tw i­
cznym . P o rt sk ła d a  się z k a n a łu  do jazdo­
w ego, g łębokości 6,5 m e tra  i szerokości 
22 m e try  p rzy  3-ch k ilo m etrach  d ługości, 
m n iejszego  kan a łu  d la  m ałych  s ta tk ó w  

trz e c h  basenów .

Basen g łów ny o 33 h e k ta ra c h  pow ierz­
chn i m a po pó łnocno-zachodn ie j i północ­
no-w schodniej s tro n ie  w ybrzeża pionow e, 
po południow o-w schodniej s tro n ie  zaś n a ­
brzeże p ochy łe  obrukow ane. N abrzeże pół- 
nocno-zachodnie służy  do p rze ład u n k u  d rob­
n icy , nabrzeże zaś pó łnocno-w schodnie  do 
ładow an ia  fosfatów  i częściowo też do ła ­
dow ania tra w y  halfa . Pom ost, s tanow iący  
przed łużen ie  tego  nab rzeża  służy  rów nież 
do ład o w an ia  fosfatów .

N astępny  basen, w ybagrow any  do 5-ciu, 
m etrów  g łębokości, s łuży  d la  żag low ców  
trzeci zaś o g łębokości 3-ch m etrów  d la  
s ta tk ó w  ry b ack ich . Te dw a baseny  są  n ie ­
w spółm iern ie  m niejsze od basenu  głów nego, 
m ając  zaledw ie 3,8 i 3 h ek ta ró w  pow ierz­
chni. C ały  ru ch  więc tow arow y ześrodko- 
w uje  się w basen ie  głów nym , w p ierw szym  
rzędzie ładow an ie  fosfatów .

Sfax nie je s t  należycie  w yposażony w 
środk i p rze ładunkow e. T ow arzystw o portów  
w T unisie , Suzie i Sfaxie m a w porcie  20-o 
tonow y k ran  p ływ ający , 2 k ra n y  lokom o­
tyw ow e parow e, po 1,5 to n y  i 2 s ta łe  k ra n y  
ręczne 20 i 6 tonow e.

Trudności żeg lugi do 
S faxu .

0 ile p o rt i reda  S faxu  są  dobrze osło­
nięte , o ty le  dojazd do p o rtu  nie należy w 
dzisie jszych  w aru n k ach  do ła tw y ch . W iel­
k a  ilość ok rę tów  straco n y ch  ku  pó łnocy  od

U s ta n o w ie n ie  w e  F ran c ji n ag ro d y  
d la  ło d z i z  p rzyczep ian ym  M o to re m .
Prezes k lu b u  francusk iego  Helice C lub 
(k lub  ś ru b y  okrę tow ej) pan  C hauviere  
o fiarow ał p u h a r  w arto śc i 5.000 franków  ja k o  
nagrodę d la  prow adzącego łódź z p rzycze­
p ianym  m otorem  na  w a ru n k ach  n as tęp u ­
ją c y  cli:

A rt. 1. P u h a r  p rzyznany  zostan ie  
31. 12. 1930 r. s te rn ik o w i francusk iem u  lub 
obcem u łodzi zbudow anej we F ran c ji, k tó ra  
zdobędzie m inim um  punk tów  w trzech  b ie ­
gach  do w yboru  w śród zorgan izow anych  
przez k lu b  należący  do F. F. N. A.

M otor p rzyczep iany  może być fab rykacji 
zag ran icznej, może on sk ład ać  się z jednego  
lub  k ilk u  m otorów  p rzyczep ianych , lecz 
ob ję tość  ca łk o w ita  cy lind rów  ich  pow inna 
być m nie jsza  niż 500 cm . 3.

A rt. 2. K ażdy z k lubów  na leżący  do 
zw iązku  będzie m iał praw o do łączyć do 
sw ych re g a t b ieg o p u h a r  C hauviere . B iegi 
te  m ają  się odbyć w zam knię tem  kole  na 
jed n o lity m  d y stan sie  d ługości 12 km .

P rzeb ieg  pow inien  być d o k onany  w 
p a rzy s te j liczbie obrotów , ażeby w yelim i­
now ać w pływ  p rąd u  lub  p rzyp ływ u , w iraże 
zaś nie będą neu tra lizow ane (t. zn. czas 
s tra co n y  na  k rzyw ych  będzie liczony do 
biegu. Red.) B iegi odbyć się m ają  conaj- 
m niej p rzy  udz ia le  dw uch  konkuren tów .

A rt. 3. Ilość punk tów  u stan aw ia  się 
n astępu jącym  sposobem: m iejsce łodzi m noży 
się przez w spółczynnik  100, później dzieli 
się przez szybkość  w k ilo m etrach , w ziętą  
z dok ładnością  jednego zn ak u  przecin-

Sfaxu n a  m ieliznach  p rzyb rzeżnych  ju ż  po 
w ojn ie  św iatow ej św iadczy  najw ym ow niej
0 tem . Z w ykła d roga  do Sfaxu d la  o k rę ­
tów  żeg lu jący ch  z c ieśn iny  G ib ra lta rsk ie j 
prow adzi doko ła  p rzy ląd k a  i la la rn i Bon, 
później zaś w zdłuż brzegu  k u  południow i, 
przyczem  w yspy  K arker.ah  należy  ożeglo- 
wać dokoła . Ta d ro g a  w zdłuż w ybrzeża 
T u n iiu  je s t  w y tk n ię ta  bojam i, k tó ry c h  ilość 
je s t  tu  n iew y sta rcza jąca . W  jed n em  m ie j­
scu, m iędzy bojam i 5 i 6 p rzy  w ysp ie  Kar- 
k en ah  zn a jd u je  się naw et od leg łość  30-o m i­
low a, p rzy lądek  zaś Ras K apudia n iem a la ­
ta rn i m orsk ie j. K ierunek  p rą d u  p rzy p ły - 
w ow o-odpływ ow ego je s t  poprzeczny do d ro ­
g i ok rę tów  w ty ch  m iejscach  i p rzy  z lekka 
m g lis te j pogodzie, a  naw et p rzy  jasne j po­
godzie ła tw o  je s t  zm ylić  d rogę . Z pow yż­
szych w yględów  pro jek tow ane je s t  pow ięk­
szenie ilości boi św iecących  doko ła  w ysp 
K erkenah i zaopatrzen ie  w ybrzeża w nowe 
la ta rn ie . Z innej s tro n y  p ro jek to w an e  je s t  
p rzekopan ie  k a n a łu  El Luza w m ieliźnie  
pom iędzy w yspam i a lądem , a  wówczas 
Sfax będzie dostępny  w prost od północy.

Prócz tego  obecny k a n a ł dojazdow y m a 
być pogłęb iony  jeszcze conajm niej o pół 
m e tra  oraz poszerzony, gdyż 22 m e try  je s t  
śm iesznie m ało d la  p o rtu  o znacznym  ru ch u
1 w ypadki, k tó re  się ju ż  zdarza ły  w k an a le  
m ogą „zakorkow ać“ p o rt na d łuższy  prze­
c iąg  czasu.

k iem . L iczba ta  m a być ob liczona aż do 
d rug iego  zn ak u  za przeciw nikiem .

A rt. 4. K lasyfikow ane będą ty lk o  ło­
dzie, k tó re  w y konu ją  p rzeb ieg  conajm niej 
w 30-tu m inu tach . (Czyli z szybkością  21 
k ilom etrów  na  godzinę. Red.)

A rt. 5. Pom ierzan ie  boj i ch ronom etraży  
czasu  zostaną  dokonane pod odpow iedzia l­
nością  k lubów  o rgan izu jących  biegi. Z nak i 
k ilom etryczne  na  rzekach  m ogą s łużyć  ja k o  
p u n k ty  podstaw ow e, lecz boje w inny  być 
postaw ione dok ładn ie  p ro s to p ad le  do b rze­
gu n a  lin ji przechodzącej przez te  znak i.

A rt. 6. Towarzy stw o, w każdym  biegu, 
d o sta rczy  H elice K lubow i sp raw ozdan ie  z a ­
w ierające: 1. kop ję  o ry g in a ln ą  św iadec tw a  
pom iarow ego, 2. p ro to k ó ł z biegów  ze w szel- 
k iem i uw agam i, 3. p lan  lub m apę w skazu ­
ją c ą  d o k ładn ie  po łożen iepunk tów  zw ro tnych , 
naprzeciw ko brzegu  lub w ału  brzegow ego.

A rt. 7. 3 razy  do ro k u  w k ońcu  czerw ca
w k ońcu  w rześn ia  i w końcu  g ru d n ia  f ra n ­
cusk i Helice Glub u s tan aw iać  będzie p ro ­
w izoryczną k la sy fik ac ję  poszczególnych 
konkuren tów . S te rn ik  k la sy fikow any  ja k o  
pierw szy  w końcu  każdego ok resu  o trzym a 
m edal bronzow y.

A rt. 8. Helice Club m a praw o zm ienić 
ten  regu lam in  w roku  1929 lub 1930-tyrn. 
je ś l i  trzeb a  będzie uw zg lędn ić  postępy  te c h ­
n ik i. Z m iany te  pow inny być ogłoszone w 
p ras ie  przed p ierw szym  p aździern ik iem  
ro k u  poprzedniego.

A rt. 9. P u h a r  pozostan ie  zdeponow any 
w H elice C lub.ie aż do d n ia  jego  osta tecz­
nego p rzydz ia łu .

Nowości sportu żaglowego I motorowego.
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P O R T  G D A Ń S K I
w liczbach

P o r t  w w ozow y  dla Polski i Wolnegp Miasta Gdańska.
N a jw ię k sz y  p o rt w y w o zo w y  w Europie dla drzewa i nad Bałtykiem dla 

w ęgla i olei mineralnych.
N a jta ń sz y  p o r t tr a n z y to w y  dla Czechosłowacji, Rumunji i Rosji.

U rządzen ia  portow e:
Lin ja brzegowa w porcie 28
Powierzchnia wodna portu morskiego 
Powierzchnia wodna portu rzecznego 
Głębokość w porcie morskim 8- 
Lądowe place składowe 1.900
Place składowe wodne (d la  drzew a) 2.500

Ruch
Na wejściu i wyjściu było i

Ruch
W w óz tow arów  m orzem : 640.

Ruch
Przyjechało

.980 m. 
200 ha. 
685 ha. 
- 1 0  m. 
.000 m 2 
.000 m 2

Dźwigów po ruszanych  e lek tryczn ie  do 10 ton
nośności 46

w te j liczbie w po siad an iu  R ady P o rtu  32
S pec ja lnych  k ranów  dla p rze ład u n k u  ru d y  10
K ranów  p ły w a jący ch  2
Szopy i m ag azy n y  za jm u ją  pow ierzchnię 191.000 m 3 
Spichrze z u rządzeniam i au tom atycznem i do 
p rze ładow an ia  zboża i c u k ru  m ają  pojem n. 160.000 ton  
C y ste rn y  d la  p ro d u k tó w  naftow ych  m ają

pojem ność 89.965 ton

portowy w roku 1920
1.870 s ta tk ó w  m orsk ich  z 6.828.320 t. r. netto  

towarów w  roku 1926
696 ton, w yw óz tow arów  m orzem : 5.659.605 ton

osobowy w  roku 1926
i w y jechało  pasażerów  76.725

Zarząd: Rada Porfu i Dróg Wodnych w Gdańsku
G d a ń sk  N eugartem  3 8 -2 9 .
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T o w a rz y s tw o  Ż eg lu g i M o rsk ie j

Żegluga Wisła - Bałtyk
#

ul. Sambora 1 A. w  T c z e w i e  ul. Sambora 14.

iis u ia  eaiiic nauigaiion co Ud. Tczew -  Poianfl
Własny tabor morski w ilości 6 holowników morskich i 14 lichtug morskich 

o ogólnej nośności 10.500DW. Własne urządzenia morsko-portowe w Tczewie

0 0 0 0 0 0 0 0 0 S 0 0 S 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 S 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
©  0
|  Port Morski i Rzeczny Tczew §
©  •  ' ©  0  najdogodniejszy punkt przeładunkowy z ©
0  kolei na lichtugi morskie i odwrotnie. 0

— — -  «0 0        -----------------------------------
© Dostępny dla lichtug do 800 ton nośności, o zagłębieniu do 3,2 metra. 0  0  “ (¿> 

W ujście Wisły wchodzić mogą statki do 5,5 metra zagłębienia.
© Przystanie prywatne z bocznicami kolejowemi. ©
¡2) Przystań pasażerska dla ruchu morskiego. 0
S  Największy przymorski węzeł kolejowy. 0
©  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _   i_ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ©
©  ©

Zdolność przeładunkowa dla węgla: obecna 1800 ton ©
0  na dobę, — od 1. sierpnia 3.000 ton na dobę. 0
©  ©
0  O d leg ło ść  k o le jo w a  od W a rszaw y  3 6 2  k m .. €>. Ś lą sk a  6 0 0  km -, P o z n a n ia  2 8 2  k m . 0
®  ©
0 © © 9 © © © © © © © © © © © © S © © e © 0 © © © G © © © © © S © S © © © © © © © © © © -
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Towarzystwa żeglugowe, posiada­
jące koncesję na przewóz emi­

grantów z Polski.
Nazwa Narodowość

Towarzystwa tow arzystw a
1. Nelson Linę angielska
2. Holland-Amerika Line holenderska
3. Canadian Pacific angielska
4. Bałtycko-Amer. Linja duńska
5. Seryiciul Maritim Roman rumuńska
6. Red S tar Line belgijska
7. W hit S tar Line angielska
8. Cunard Line angielska-

9. Skandyn.-Amer. Linja duńska
10. Chargeurs Réunis francuska
11. Lloyd Triestino włoska
12. Cosulich włoska
13. Co. Gen. Transatlantique francuska
14. Królewsko-Hol. Lloyd holenderska
15. Fabre Line (Co. Trans, de

Navig, a Vapeur) francuska
16. Royal Mail Steam Packet

Co. angielska
17. United States Lines amerykańska
18. S. G. T. M. francuska
19. Ellermans Wilson Line duńska
20. Ariglo - Baltic Line (Un.

Balt. Corp.) angielska

łączona będzie budowa nabrzeża prze­
ładunkowego i kilku dróg prow adzą­
cych do portu, z tem, że ogólny koszt 
nie przew yższy 2 070 000 koron. Z tej 
kw oty 4/5 daje państwo. 1/5 zaś gmina 
Thorshavnu.

Zmniejszone w pływ y z przewozów  
morskich. Dochody brutto parow ców  i 
motorowców, w yłączając żaglowce i 
żaglowce z motorem, które były za­
jęte pod duńską banderą w  żegludza 
zagranicznej w ynosiły w  roku 1926 160 
miljonów koron, frachty zaś miesięczne 
przyniosły 10 miljonów koron. W ro­
ku 1925 w pływ y w ynosiły 151 miljon 
koron, czyli o 16 % więcej. Całkowite 
dochody z przew ozów morskich w  ro­
ku 1926 wynoszą około 185 miljonów 
koron, w roku 1925 zaś 219 miljonów 
koron. Zmniejszony w pływ  w  roku 
1926 tłum aczy się zw yżką kursu koro­
ny duńskiej, oraz niekorzystną sutuacją 
frachtową w  pierwszych miesiącach 
1926 roku przed wybuchem strejku an­
gielskiego.

SZWECJA.
Stworzenie nowego portu w Szw e­

cji. W prowincji północnej Szwecji 
Norrbotten granicznej z Finlandją nie­
ma portów  morskich. Miasto Haparan- 
da i cały ten obwód ponoszą na tem 
wielkie straty , w pierwszym  zaś rz ę ­
dzie rolnictwo, które tu się nie może 
rozwinąć. Ruch przeładunkowy nato­
miast kieruje się na pobliskie porty fiń­
skie. Rada prowincjonalna w ypracow ała 
plany nowego portu w  Carl Johans 
Stad, Nedertornea. Plan przewiduje po ­
głębienie kanału dojazdowego, budowę 
łamifal i nabrzeży w  zupełności w ypo­
sażonych do przeładunku. Koszta obli­
czone są na 1 040 000 koron.

Reglamentacja szwedzka dotycząca 
pomieszczeń dla załogi. W braku po­
mieszczeń na statkach handlowych za­
łoga nie zawsze ma odpowiednie po­
mieszczenia i przepisy praw ne winny 
zapewnić jej to, o co nie wszędzie dba­
ją właściciele statków, co jest zresztą 
zrozumiałe, gdyż wygody i miejsce ńa 
statkach morskich są kosztowne. W ia­
domo jednak, że w raz z polepszeniem 
warunków  życia w zrastać, może i 
w zrasta w artość moralna i profesjonal­
na załóg m arynarki handlowej, wobec 
czego w każdym kraju należy dbać u- 
stawowo o maximum hygjeny i w ygo­
dy jaki jest dopuszczalny w danym 
kraju na statkach ze względu na eko­
nomiczny stan jego m arynarki handlo­
wej.

Jako dobry wzór posłużyć może 
m arynarka szwedzka, gdzie wysoki po­
ziom wym agań życiowych załogi, przy 
znakomitej karności jej i rzetelności w 
wykonywaniu swego zawodu istnieją 
przepisy, dotyczące pomieszczeń dla 
załogi i oficerów pokładowych i m a­
szynowych.

Na wszystkich statkach szwedzkich 
ponad 400 ton przewidziane są osobne 
kabiny dla oficerów pokładowych, me­
chaników i radjo-telegrafistów, oraz na 
najwyżej 5 osób załogi na parowcach i 
m otorowcach od 600—1 200 ton. Ponad 
1 200 ton nie wolno pomieszczać w je­
dnej kabinie więcej niż do dwuch ludzi 
Kolorowa załoga winna mieć osobne

K ron ika  ś w ia to w a
żeglugi I budowy okrętów.

LITWA.
Projekt floty państwowej. Jak po­

dają pisma zagraniczne „należy p rzy­
puszczać, że Litwa w krótce zaprow a­
dzi flotę państw ow ą na w zór floty pol­
skiej“. Przedsiębiorstw o spedycyjno-- 
morskie Sandelis w  Kłajpedzie zapro­
ponowało rządowi litewskiemu w spó ł­
pracę w  tworzeniu floty, utrzym yw anej 
przeważnie przez państwo.

3 lata temu rząd litewski umieścił 
kilkunastu stypendjatów  na dużych ża­
glowcach fińskich, uprawiających że­
glugę z w ysp Alandzkich do Ameryki 
i Australii. Prawdopodobnie więc nie 
będzie się w yczuw ało dotkliwego bra- 
gu naw jgatorów, lecz gorzej będzie z 
załogą maszynową, gdyż Litwa nie po­
siada szkoły przygotow aw czej dla me­
chaników okrętowych.

FINLANDJA.
Wzrost liczby linij Finlandia-Ame- 

ryka. Linja szwedzka „Ameryka Mek­
syk“ łącznie z linją szwedzką „Ame­
rica“ i „Transatlantic“ utrzym ująca re­
gularną żeglugę tow arow ą pomiędzy 
Finlandją a Stanami Zjednoczonemi 
w prow adza od jesieni bieżącej na linję 
now y m otorowiec „Odinsholm“, zbudo­
w any ze specjalnemi wzmocnieniami 
dla żeglugi w śród lodu. Pow yższe kon­
sorcjum dodaje jeszcze dla linji Finlan- 
dja-Stany Zjednoczone parowiec „Su- 
lina“, nabyty od Orient Line. Obecnie 
będą 3 odjazdy miesięcznie z Finlan- 
dji do Ameryki, z których jeden będzie 
bezpośredni, bez zawijania po drodze z 
Nowego Jorku do Helsingforsu.

Rozbudowa portów morskich. Aże­
by zadośćuczynić stałemu wzrostowi 
ruchu handlowego poszczególne miasta 
portowe Finlandji rozbudowują swe u- 
rządzenia portowe, rozszerzając je i 
modernizując. Największe roboty pro­
wadzą się, lub projektują się w Helsing- 
forsie, W yborgu—Trangsundzie i w 
Abo (Turku). W  ostatnim czasie Abo 
zdobyw a coraz większe znaczenie w 
ruchu zimowym Finlandji, gdyż, jak 
w skazała praktyka ostatnich zim, może 
on być przy pomocy łam aczy lodu do­
stępny w  równej mierze z Hangó, a ja­
ko miasto większe i więcej wciągnięte 
w  ląd ma lepsze warunki rozwoju han­
dlowego i przemysłowego, związanego 
z przeładunkiem portowym. Ostatnio

w ypracow any został- projekt inżyniera 
portowego Lasseniusa. k tóry  przew i­
duje rozszerzenie i pogłębienie portu w 
Abo. W  pierwszym  rzędzie projekto­
w any jest port drzewny, a prócz tego 
port naftowy, port dla mieszanego ła ­
dunku, nabrzeże dla importu węgla, o- 
raz specjalny port dla przedsiębior­
stw a żeglugowego A. S. Pargas-Kalk- 
berg. Nabrzeża nowych basenów i 
przystani będą miały około 5 km. dłu­
gości. Łączne koszta budowy obliczone 
są na 160 milionów fińskich marek.

ESTON.JA.
Sprzedaż państwowego parowca.

Parow iec Sakala, który należał do rzą­
du został nabyty przez Tow. Akc. Eesti 
M armor i pływ a obecnie pod nową na­
zwą „M armor“.

Nowe roboty portowe. Estoński za ­
rząd główny spraw morskich przedło­
żył ministrowi komunikacji projekt u- 
staw y o poszerzenie starych i budowy 
licznych nowych portów  żeglugi przy­
brzeżnej. Ulepszone mają być i posze­
rzone porty w  Rammosaar, Mento, 
Kuinwast, Serro, Orjak, Dago Suurmo- 
sa, Rohukull, Dyrhamn i Malm, oraz 
zbudowane będą nowe porty kabotażo­
we w  Orrisaar, Wósu, W erki i Testa- 
ma. Dla przeprowadzenia tych robót 
potrzebny jest kredyt 75.3 miljonów 
marek estońskich, który ma być w pro­
wadzony drogą budżetową w ciągu
5-ciu najbliższych lat.

S. H. S.
Suszak. Izba Handlowa w Zagrzebiu 

rozpoczęła kampanję o urzeczywistnie­
nie wolnej strefy w porcie Suszaku dla 
konkurencji z włoskim Fiume. Projekt 
opiera się na realnych podstawach, po­
nieważ zarówno ze względu na w ygo­
dne swe położenie jak i na dobre połą­
czenia kolejowe port w Suszaku w zu­
pełności może stawić czoło konkuren­
cji Fiume.

DAN.fA.
Nowy port na wyspach Owczych.

Minister robót publicznych Danji upo­
ważniony został do rozpoczęcia budo­
wy portu w Thorshavn na wyspach 
Owczych Faroer i do w yw alczenia po­
trzebnych terenów.

Roboty zostaną rozpoczęte budową 
ochronnego molo. Do tych robót przy­
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pomieszczenia. Miejsce, gdzie mogą 
być urządzone kabiny i w ym iary ich 
są reglamentowane, jak również w en­
tylacja i oświetlenie. Na statkach po­
nad 1 000 ton przewidziane są sale ja 
dalne (salony), na statkach ponad 2 000 
ton w inny być urządzone osobne ja­
dalnie dla załogi pokładowej i m aszy­
nowej. Na statkach dalekiej żeglugi w i­
nien być szpital.

Reglamentacja ta na statkach 
szwedzkich bardzo się przyczyniła do 
zdrowotnego stanu załóg szwedzkich i 
dobrego pełnienia przez nich służby.

WŁOCHY.
Bliskie ogłoszenie 14-u wolnych por­

tów. Dotąd niektóre włoskie porty b y ­
ły uprzywilejowane i mogły skupiać 
na sobie większy ruch okrętow y. Aże­
by w yrów nać szanse poszczególnych 
portów rząd włoski zdecydował nadać 
„porto franco“ 14-u portom włoskim, 
przez co jednocześnie w yrów nają się 
ich wzajemne szanse konkurencyjne. 
Rada ministrów zdecydow ała ogłosić 
portami wolnemi z dniem 1 stycznia 
1928 roku następujące porty kontynen­
tu, zaczynając od zachodu: Savona,
Genua, Livorno, Neapol, Brindisi, Bari, 
Ankona, W enecja, Triest, Fiume (Rie­
ka) oraz w yspow e: Palerm o, Messyna, 
Catania, Cagliari. Z powyższych por­
tów  Genua, Neapol, T riest jako główne 
porty tow arow e i pasażerskie dalekiej 
żeglugi miały dotąd najlepsze warunki 
rozwoju. P o rt Savona od kilku lat p ro­
jektow any jest jako port wolnocłowy 
dla Szwajcarji, Livorno jest portem 
Florencji, W enecja w  ostatnim czasie 
zaczyna zyskiwać ponownie na zna­
czeniu jako port tow arow y, Fiume mo­
że jako port wolny lepiej spełniać swe 
zadanie im portowo-eksportowe wobec 
Węgier, Brindisi jako osobowy i po­
cztow y port dla ruchu do Egiptu i G re­
cji również skorzysta znacznie na ogło­
szeniu go wolnym portem. Jeszcze 
więcej może skorzystają na tem porty 
sycylijskie Palermo, Catania i M essy­
na, których w yspowe położenie sprzy­
ja ogłoszeniu ich wolnemi portami i mo­
że zw iększyć ich ruch.

W szystkie powyższe porty będą 
wyłączone poza granicę celną państwa 
i w  nich będą mogły się odbywać w szel­
kie czynności przeładunku, przewozu i 
składowania, oraz handlu towaram i 
wolnemi od cła. W łosi spodziewają się 
wielkich skutków z ogłoszenia 14-tu 
wolnych portów  w e Włoszech, a nawet 
zwiększenia znaczenia handlowego 
Włoch nietylko na Śródziemnem mo­
rzu, lecz też światowego. R zeczyw i­
stość pokaże, czy nadzieje włoskie się 
ziszczą, gdyż doświadczenie zdobyte 
gdzieindziej wskazuje, że zbyt wielka 
ilość wolnych portów właśnie stw arza 
warunki sztuczne, bardzo kosztowne i 
nie daje oczekiwanego ożywienia ru­
chu.

TURCJA.
Sprawa stref wolnych w portach Tur­

cji. Hussein bey, prezes izby handlowej 
Konstantynopola w  następujący sposób 
wypowiedział się w  sprawie organiza­
cji wolnych stref w  portach tureckich:

„Mehmed Ali bey naczelnik w ydziału 
handlowego izby handlowej bierze u- 
dział w  delegacji ministerialnej udając 
się do Europy ażeby zbadać problem 
stref wolnych.

Komisja wkrótce opuści nasze mia­
sto ażeby zwiedzić porty w  Trieście, 
Hamburgu i Kopenhadze. Pow róci ona 
do Turcji za dwa tygodnie. Co do ma­
gazynów wolnocłowych, to m inister­
stwo handlu przyjęło projekt ich regu­
laminu i administracji, k tóry  jest w y ­
pracow any przez izbę handlową, z pe- 
wnemi zmianami. W krótce będziemy 
mieli tekst zatw ierdzony i przejdziemy 
do jego zastosowania w życiu“.

STANY ZJEDNOCZONE.
Sprzedaż amerykańskiej linji okręto­

wej. Shipping Board udzielił sw ej zgo­
dy na warunki sprzedaży taboru m or­
skiego American Scantic Line, która u- 
trzym yw ała połączenie między No­
wym  Yorkiem a portami Norwegji, 
Szwecji i Bałtyku. W ymieniona linja 
posiada 6 statków  liczących razem 
46 525 ton. D. W. Shipping Board w y ­
raził życzenie, by kupujący dali gw a­
rancję na kontynuowanie działalności 
wymienionej linji w  przeciągu 5 lat.

Hasz wywóz I wwóz 
morzem.

Dane prowizoryczne.
Objaśnienie skrótów : par. — parowiec

żagl. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. — holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec. 

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń.
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — holen­
derski, lit. — litewski, łot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. — norweski, poi. — polski 
szw. — szwecki.

Liczby oznaczają ładowność statków, w 
tonach netto (1 tona — 2,83 m3).

Wywóz polskiego węgla przez 
port gdański.

6 w rześnia:
niem. żagl. W alküre 91 do Malmö, 
niem. p. Gretchen Müller 720 do Odense, 
łot. par. Kurland 428 do Horsensu, 
niem. par. R agnar 443 do W asy.

7 w rześnia:
szw. par. Helle 480 do Pargasu, 
niem. par. Dalaelfen 879 do Helsinforsu, 
szw. par. T y r 432 do Malmö, 
duń. żagl. Gutmund 73 do Nexö, 
szw. par. August 427 do Sönderborga, 
łot. par. Gauja 895 do Rygi, 
duń. par. Lidso 118 do Assensu, 
szw. par. Juno 620 do Ystadu.

8 w rześnia:
szw. par. Ester 893 do Gefle, 
norw. mot. Bob 269 do Frederikshallu, 
duń. par. Vendia 627 do Kopenhagi, 
duń. p. Polarhavet 1287 do Goteborga, 
niem. par. Bernhard Blumenfeld 1674 

do Sztokholmu.
9 w rześnia:

duń. par. Victoria 1160 do Kopenhagi, 
szw. par. Oddevold 644 do Oxelosundu, 
szw. licht. Halsta III 473 do Karlshamnu, 
szw. par. Indus 357 do Karlskrony, 
szw. p. Gudmundra 984 do Sztokholmu, 
szw. par. Tanja 431 doHelsingborga, 
szw. par. A. K, Fernstróm  433 do So- 

dertelje.
10 w rześnia:

sí.vA  par. Ragnar 430 do Randersu, 
duń. par. Hafnia 1159 do Kopenhagi, 
łot. par. Kaupo 1457 do Sztokholmu, 
szw. par. P lato 591 do W yborga, 
fr. par. Depute Jocelin de Rohan 1184 

do Rouen,
niem. par. Spitzberg 154 do Karlskrony, 
niem. m. Gertrud II 107 do Karlshamnu, 
duń. par. Knud Villemoes 860 do Es- 

bjergu,
poi. par. Kraków 1122 do Vallviku, 
łot. par. Viesturs 338 do Saxkjóbingu.

11 w rześnia:
szw. par. Pan 560 do Halmstadu, 
szw. par. Thure 313 do Limhamnu, 
szw. par. Carrie 739 do Aarhus, 
norw. par. Okso 107 do Bergen, 
duń. żagl. z mot. Sostrene 49 do Frede- 

rikstadu, 
łot. par. Herman 519 do Rygi,

12 w rześnia:
niem. par. Otto Cords 494 do Pargasu. 
szw. par. Gusten 353 do Ystadu, 
szw. żagl. z mot. Hedwig 113 do Lands- 

krony,
niem. p. Finnland 246 do Masnedsundu, 
duń. par. Frida 1 276 do Horsensu, 
szw. par. Roslagen 1 078 do Iggesundu, 
gd. par. P rosper 410 do Falkenberga.

13 w rześnia:
szw. par. Forsvik 699 do Goteborga, 
szw. par. Gudrun 452 do Malmo.

Statki powyższe w yw iozły łącznie 
68 200 ton węgla.

Wywóz polsk iego  drzew a przez 
po r t  gdański.

6 w rześnia:
szw. par. Fortunatus 799 do Londynu, 
duń. par. Broholm 781 do Prestonu, 
gd. par. Oberpras. Delbriick 620 do 

Haaren,
fr. par. Jumieges 1004 do Antwerpji, 
niem. par. Elsa 335 do Londynu, 
ang. p. Rotha 994 do W esthartlepoolu.

7 w rześnia:
duń. par. Skaane 724 do Londynu, 
poi. par. Poznań 1121 do Calais, 
niem. par. Angeln 320 do Gandawy, 
norw. par. Jotun 308 do Tynedocku.

8 w rześnia:
gd. par. E. Bosselmann 291 do Bremy, 
gd. par. Echo 555 do Antwerpji.

9 w rześnia:
gd. par. D. Siedler 256 do Rotterdamu, 
niem. p. Alfred Rehder 494 do Kardyfu, 

»niem. par. Luleaelf 549 do Hamburga, 
niem. p. W eser 290 do W esthartlepoolu, 
łot. par. Krivs 822 do Antwerpji.

10 w rześnia:
niem. par. M asuren 299 do Szczecina,
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niem. par. Elsfleth 275 do Hullu, 
niem. par. St. G ertrud 211 do Lubeki, 
gd. par. P e ter von Danzig 492 do W est- 

hartlepoolu, 
rdem. par. Lothar 257 do Hamburga.

12 w rześnia:
duń. par. M arx 719 do Londynu.

Statki powyższe wyw iozły łącznie 
52 600 nv! drzewa.

W w óz żełaza  i że lastw a przez  
port gdański.

7 w rześnia:
\vł. par. Ansaldo Settino 2916 z P ort 

Artura,
niem. ż. z mot. Orion 83 z Sundsvallu, 
duń. ż. z mot. Frem ad 55 z Aarhus.

8 w rześnia:
duń. żagl. Anna 154 z Kopenhagi.

10 w rześnia:
est. żagl. Uku 384 z Londynu.

11 w rześnia:
duń. par. Skagerrak 524 z St. Nazaire.

13 w rześnia:
szw. żagl. Astrid 69 z Kopenhagi.

Statki powyższe przywiozły łącznie
9 600 ton żełaza i żelastwa.

W wóz rudy i pirytu przez port 
gdański.

7 w rześnia:
szw . par. Kjelł 687 z Geile.

8 w rześnia:
niem. par. Ymir 2419 z Lulea.

Statki powyższe wyw oizły łązcnie 
7 000 ton rudy żelaznej.

W yw óz polsk ich  produktów  n afto­
wych przez port gdański.

2 w rześnia: 
szw . żagl. z mot. T hyra 40 do Karls- 

hamnu.
6 w rześnia: 

szw . mot. iNeithea 106 do Kalmaru.
10 w rześnia: 

szw . mot. Neithea 106 do Kalmaru.
Statki powyższe w yw iozły łącznie 

500 ton benzyny i ropy gazowej.

W w óz n aw ozów  sztucznych przez  
port gdański.

6 w rześnia: 
szw. mot. Laponia 3 157 z Tampy.

13 w rześnia: 
duń. par. Hans Broge 1 720 z Sfaxu. _ 

Statki powyższe przywiozły łącznie
10 000 ton fosiatów.

R U C H  D R O B N I C Y .
W yw óz ładunku m ieszan ego  (dro­

b nicy) przez port gdański.
6 w rześnia: 

niem. par. Bacchus 362 do Rotterdamu, 
ang. par. Baltonia 1449 do Lipawy, 
szw. par. Smaland 1520 do Konstanty­

nopola.
9 w rześnia:

niem. par. W iborg 350 do W yborga, . 
niem. par. St. Lorenz 343 do Rygi, 
ang. par. Baltonia 1449 do Londynu (i z 

pasaż.),
t.rg. par. Kolpino do Hullu (i z pasaż.), 
niem. par. Naval 310 do Rotterdamu.

10 w rześnia:
niem. par. H erbert 183 do Hamburga.

10 w rześnia:
duń. par. J. C. Jacobsen 740 do Kopen­

hagi (i z końmi).
11 w rześnia:

fsk. par. Alexa 371 do Bremy, 
duń. par. Niels Ebbesen 382 do Kopen­

hagi (i z pas.).
13 w rześnia: 

hld. par. Euterpe 543 do Amsterdamu, 
gd. par. Etzel 593 do Antwerpii, 
niem. par. Ryga 571 do Tallinnu.
W wóz ładunku m ieszan ego  (dro­

b n icy ) przez port gdański.
6 w rześnia:

ang. par. Kolpino 1465 z Hullu (i z pas.), 
duń. par. Kattholm 877 z Aalborga, 
niem. par. Brake 336 z Hamburga.

7 w rześnia:
duń. par. Niels Ebbesen 382 z Kopenha­

gi (i z pas.), 
niem. par. W iborg 350 z Lubeki, 
hol. par. Euterpe 543 z Amsterdamu, 
duń. p. J. C. Jacobsen 740 z Kopenhagi.

8 w rześnia:
niem. par. St. Lorenz 343 z Lubeki, 
niem. par. Elin 348 z Rotterdamu, 
niem. par. iNaval 310 z Królewca, 
norw. niot. America 3061 z Nowego O r­

leanu,
enim. par. M asuren 299 z Kłajpedy (i z 

drze we),
niem. par. Rudolph 157 z Szczcina.

9 w rześnia:
niem. par. St. Gertrud 211 z Lubeki, 
ang. par. Baltonia 1449 z Lipawy (i z 

pasażeram).
10 w rześnia:

duń. par. Niord 283 z Aarhus, 
szw. par. Iris 169 z Malino.

11 w rześnia:
szw. par. Karin 196 z Sztokholmu, 
duń. p. Lituania 3 940 z Nowego Jorku.

12 w rześnia:
niem. par. Electra 349 z Bremy, 
niem. par. Riga 571 z Lubeki, 
fsk. par. Aegir 457 z Helsingforsu, 
fr. Yainville 836 z Antwerpii.

13 w rześnia:

ang. par. Smoleńsk 1 534 z Londynu (i 
z pas.),

ang. par. B altara 1 387 z Londynu (i z 
pas.),

szw. par. Rurik 247 z Kłajpedy, 
niem. par. Carl 166 z Hamburga, 
niem. par. Bonus 519 z Hamburga.

\ Wyszedł z druku praktyczny 
i dogodny w użyciu

!  K a le n d a rz  itón ti
|  aa r a i 1927.
■t- pod tyłułem

| „DARZ BÓR“
e  nakładem

„PRZEGLĄDU LEŚNICZEGO 
I RYNKU DRZEWNEGO“

T. z o. p.

g Kalendarz ten , form atu k ie- 
■ szo n k o w eg o , op rócz o g ó ln o  
S kalendarzow ej częśc i, zaw iera  
JH w szelk ie  dla leśn ika  i m yśli- 
■ w eg o  n iezbędne w skazów ki, 
j  różne inform acje, tab ele, ob li-  
5 czen ia , form ułki i t. d. oraz  

notatn ik. 
■ CENA w p łócien n ej trwałej o -
■ prawie w yn osi 4,25 *ł op rócz  

 ̂ k o sztó w  przesyłk i.
b  — Zam ówienia przyjmuje —

i Administracja „Przeglądu U- 
| iniczego I Rynku Drzewnego*'
g  Poznań -  W ielkie G arbary 20.
■

Ruch o k rę tó w  przew idyw an y .
Rozkład linji pasażerskiej Havre-Gdynia.

Do Gdyni
zawinął, zawinie 

data ! skąd

Z Gdyni
odpłynie

dokąd data
Nazwa okrętu

Towarzystwo
okrętow e

15. 9.
26. 9.

z Kłajpedy 
z Le Havre

do Le Havre 
do Le Havre

16. 9.
27. 9.

S. S. Pologne Cie Generale 
Transatlantique

Ruch o k rę to w y  w  p o rc ie  gdańskim .

Do Gdańska
zawinął, zawinie 

data skąd

Z Gdańska
odpłynie

dokąd data
Nazwa okrętu Towarzystwo okręt, 

wzgl. makler

11. 9. z Nowego Jorku do Nowego Jorku 20. 9. Lituania Baltic America Line
2.10. n » » a* 11.10. Polonja „

20. 9. „ Londynu » Londynu 23. 9. Tasso Ellerman i Wilson
20. 9. . Hull „ Hull 23. 9. Kolpino
20. 9. » Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 20. 9. Baltonia Un. Baltic Corp.
23. 9. . Lipawy » Londynu 23. 9. „ „
27. 9. „ Londynu , K łajpedy i Lipawy 27. 9. Baltara „
30. 9. » Lipawy „ Londynu 30. 9. • it
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„ A T L A N T I C “
T owarzystwo Transportowe z o. p.
H undegasse 94 Gdańsk H undegasse 94 
Telefony: 23272, 35276 — Śpichrz „A tlantic“ 

Weichselbahnhof.
Adres telegr.: „ATLATRANSPORT* 

S p e c j a l n o ś ć :

T ra n sp o r t masowe t .  j , złom , ce­
m en t, węgiel, sztuczne nawozy.

Ul Gdafishu Żeglarza P o lsk ieg o
czytać można 

. w kaw iarniach:
„E litę“, H olzm arkt 11, te le fon  6888. 
„E litę“, Jop en gasse  23.

Na wsi i w mieście 
wszyscy abonują

ILISTROWAIV
Kurier Pomorski.
Najtańsze i najlepsze 

pismo codzienne 
na Pomorzu.

Redakcja i Administracja
Starogard, Rynek 23.

Zjednoczone W arszaw sk ie  Tow arzystw o 
T ranspor tu  i Żeglugi Polskiej, S. A.

Telefon 106. O ddział w T czew ie, ul. Sambora 19. Telefon 106
Transportow anie tow a ró w  drogam i m orskiem i, rzec 2nemi i lądow em i. Regularna komu­
nikacja w łasnem i sta tk am i pasażersk iem i i tow arow em i W isłą, N arw ią, W artą i  Prypecią.

CENTRALA: W arszawa, Nowy Świat 35.

Ü isnia Siara Polskiego*
Tczew, ulica Strzelecka 5

w ysyła  następujące w ydaw nictw a :
J. K lejnot-T urski. Pięciojęzykow y słownik żeglarski Ark. I . . . .  0,80 zł
— Dokumenty morskiego prawa handl. Gdańsk 1924 . .  . . . 1,20 zł
— Wisła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926 . . . . .  0,80 zł
M W ojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna W arszawa — Bałtyk., W arszawa 1926 3,00 zł
— W isła Pomorska. W arszawa 1926 .   2,00 zł
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 4,00 zł
Kpt. Paasch. Słownik marynarski angielsko-francusko-niem iecko-hiszpańsko-włoski

1 300 stron 109 tablic rysunków. 1924.   78,00 zł
oraz najnow sze w ydania w  języku francuskim :

Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) prenumerata roczna 32,00 zł
pojedyńcze tomy, bogato i l u s t r o w a n e ........................................................................... 3,50 zł

L. Bronkhorst Podręcznik dla kandydatów  na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106
rys. 526 str. 1926   13,00 zł

Podręcznik manewrowania. 392 rys. 622 str. 1926 . . . . .  20,50 zł
De Balincourt i franc, sztab morski. F lo ty  wojenne w szystkich państw  na rok

1927. Najnowsze wydanie. 800 rys. i fotogr. 733 str. . . . .  14,50 zł
B. Maurice. Statek handlow y. Z licznenri rys. 320 str. 1923 ’ 10.50 zł
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926 . 8.00 zł
B. A illet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. 1923 '. . . . 4,50 zł
J. M. Le Guilcher. W ykład praktyczny kotłów i maszyn statków  handlow ych. Z

340 ryc. 512 str. 1923   20,50 zł
St. Millot. Prace mechaniczne na pokładzie i w stoczni 1924 . . . .  4,90 zł
Barthélémy. — Podręcznik hygjeny okrętowej. 364 str. 1922.......................................  8,70 zł
Martin. Podręcznik handlowego prawa morskiego. 480 str. 1924. . . . 11,00 zł
V —Adm. Perrin. Tablice nautyczne. Wyd. 8-me 1927. . • . . . 6,50 zł
Za zaliczką 70 gr drożej. -  Wszystkie ceny rozum ieją  się  z przesyłką.

C. H A R T W I  G S p . Akc.
Gdańsk Pfefferstadt 1 Gdynia ul. Portowa

Telefon nr. zbiorowy 236 57 Telefon nr. 25
Adres telegraficzny: C e h a r t w i g

Międzynarodowi Ekspedytorzy 
i Ajenci Okrętowi

Ekspedycja, Ż egluga, Asekuracja, C lenie, Inkaso, w łasne składy.
Największe przedsiębiorstwo t ran sp o r to w e  w Polsce. 

Zarząd Główny: w Poznaniu. Oddziały w  Bydgoszczy, 
Katowicach, Krakowie, Łodzi, Lwowie, Poznaniu, 
W arszaw ie, W iln ie, Zbąszyniu, Międzychodzie.

SKARBOPOL
— Gdańsk — 

Eksport węgla
Polskich kopalni Skarbowych

na G órnym  Śląsku  
Skarbopol — Kohlerwertrieb

G. ni. b. H. 
T i i p l e r g a s s e  3 4 ,  U a n x i g .

Zamiana, zakup i sprzedaż

ziaczKduu zagranicznych.
J ó z e f  K o p cz y ń sk i  
T c z e w ,  ul. K ościuszk i 1.

„Hotel Centralny“
Tel. 16 T czew , Rynek 2. Tel. 16 

właśc. Stanisław  Klarowski

Wyborni kuchnia. 
Stare wina.

R zetelna obsługa! R zetelna obsługa!
Centralne ogrzewanie.

ggj Kr w  f i  £z2zzzẑ  ̂ Ęgzzzzg

A L M A C H
Ż e g la rz a  m is n ie g i

1927/28
ukazał się drukiem 

(całkow icie nowe opracowanie nasze 
książki podręcznej).

B ogato ilustrow any, z licznem i 
tablicam i, planam i portów , rysunka­
mi w szystk ich  statków  polsk ich , ta ­
blicam i m iar m orskich i  kolorow ą  

. tab licą  flag sygnałow ych .
Tr e ś ć :

Kalendarjum. Dane astronomiczne i 
pomiarowe. Polskie urzędy morskie. 
Porty polskie (z planami). S tatystyka 
Gdyni, Gdańska i Tczewa do r. 1927. 
M arynarka wojenna i handlowa, świa­
tow a i polska na 1. I. 1927. Polskie 
szkolnictwo morskie. Podręczniki ż e ­
glarskie. Nauka o wiatrach a przepo­
wiednie pogody. Sport żaglow y i mo­
torowy. Kierowanie pod żaglami. R a­
dy przy nabyciu żaglówki i m oto­
rówki. Ratowanie tonących. Stacje i 
przyrządy ratunkowe. Żegluga rzecz­
na. Ładunki okrętowe (tablice). 
Form alności portowe. Konosament. 
Umowa frachtowa. M aklerzy okręto­
wi. Asekuracja morska. Malowanie 
statku.

— Cena 4  zł. —
W ysyła wydawnictwo

„ Ż e g la rz a  P o lsk ieg o “
TCZEW, ulica Strzelecka 5.

Konto P. K. O. 170 044.
D la roczn. prenum eratorów na r. 1927 
oraz dla now ych nabyw ców  roczn ika  

1926 w cenie 4 zł c e n a  2 ,5 0  *1.

R edak to r Józef R. K le jno t. N akładem  w y d aw nictw a .Ż e g la rz  P o lsk i* . O d b ito  w  drukarni „Pielgrzym a* w  P e lp lin ie .


